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Telefon: 19-87.

K iiL  i LUD. SPÓLD&MU-C7IOO TOW. WYD. CZ^K P. £. O. Nr. 14t.l7». REDAKt OR NACZ.: A R TU R  H AUSN ER

16 szubienic zapoczątkowało rządy 
królewskie w  Albanii.

C zy zaw sze to samo?
Genewa, a za nią ca ły  świat ma sposob­

ne sć poraź dz iew ią ty  oglądać bardzo  sta­
rannie p rzygo tow ane i w yreżyserowane 
przez rządy  wielkicih m ocarstw  przedsta­
wienie. Jako ak ldrz j w ystępu ją  Lu przedsta­
w ic ie le  r zą d ó w  52 państw, w chodźąęybh  w 
sk ład L ig i  N a r o d ó w  — po to, aby  poraź nie 
w iad om o już k tóry  w yp ow ied z ieć  mniej lub 
w ięce j obłudnie dawno i powszechn ie  zna­
ne fo rm u łk i na temat konieczności pacy f i­
kacji świata, gospodarczej i kulturalne j 
w spó łp racy  narodów  ild. itd.

'* ł  na ooccnej sesji śladem poprzednich  
nic nie ulegnie zm ianie — i aż do znudzenia 
pow tarzać  się będz ie  d o l y ic h ez a s o w y  Ryś# em 
leczenia schorza łego  organizmu św.ata: o- 
b rady, kwieciste m o w y ,  pełne pięknych o- 
bietnic i haseł jrezolUcje, k tórych  nikł nie 
będzie  przestrzegał Ty lko na łamach p rasy  
hurżuazyjnej d ługo będzie poKutował nie­
szczery  entuzjazm, k tó ry  głosić będzie 
wszem i w obec  pe łny  sukces IX  Z g rom a­
dzenia L ig i  N a r o d ó w

I  zapewne znow u  nic pozy tyw nego , nic 
co  p rzynos iłoby  jreałne korzyśc i spragnio­
nemu spokojnej i Iwró,r'czej p racy1 proleLa- 
r ja tow i. co  oddaliłoby niepokój, daw ałoby  
ręko jm ię  p o p ra w y  stosunków.

1 nie m oże Ifyjć inaczej: L ig a  N a ro d ó w  
bow iem  m im o, iż jest instytucją m łodą  — 
c ie rp i już na uwiąd starczy.

L iga  Najroduw jest chora  — i to bardzo 
poważnie. N ik t  jednak poza  socja listami nie 
ch ce  w idz ieć  p raw d z iw e j przyczyny  lej nie­
m ocy.

P rzyczyn a  ta leży  bardzo  głęboko, tkwi 
bow iem  u samych podstawT powstania i 
późniejszego Wypaczen ia p ie rw o tne j  idei.

L iga  N a rod ów , m a jąca  służyć idei zb li­
żenia się w za jem nego i zbratan ia  się iu dów  
— stała się czcmś zupełnie innem aniżeli byle’ 
miała, g łównie z tego powodu, że ideę tę 
r ea lizow a li  d yp lom ac i starej, burżuazyjne j 
Europy , k tórzy  nowej instytucji m iędzyna­
rodow e j,  jaką  je.sl L iga, narzucili stare fo r ­
my! działania i d o  minimulm zredukow a li  
zdolność rea lizac j i  je j  Uchwał.

i L ig i  N a r o d ó w  zroo iono  w łaśc iw ie  L i ­
gę r zą d ó w  — a i to nawet nie wszystkich, 
gdyż  została narzędziem imperia listycznej 
po lityk i w ici kich m ocarstw , a ściśle m ó ­
w iąc  Anglji.

W b r e w  zasadom  dcjnokracji i rów n o ­
uprawnienia wszystk ich 'członków Ligi słu- 
ćy do obrony interesów ty lko  silnych, nie 
broniąc zupełnie słabych.

Interesy m ocars iw  co raz  bardziej się 
"o  iiiczkują. wskutek tego co raz  trudniej 
po litykom  europejsk im  ja k o  tako uzgodnić 
rozbieżne interesy poszczegó lnych  m ocars iw

Zgromadzenie Ligi Narodów.
Wybór nowego przewodniczącego. -- Przemówienie mm. ProKopego.

G E N E W A , 3. 9 (P A T . ) .  Zgromadzenie! 
L ig i  Narodów 7 w yb ra ło  44 głosami na 50 
g losu jących  sw ym  przewodniczącym, znane­
go duńskiego dyp iom atę  Zali lego. N ow 7o- 
wybran,'- p rzedwodniczący  w yg łos ił  królk ie 
przem  ó wietlic.

G E N E W A , o 9. ( P \ T . ) W m ow ie  wy-, 
powiedzianej z n k a z j i  otw7arcia sesji IX  Zg.ro 
madzenia L ig i  Narodów 7 przew odn iczący  R a ­
d y  L ig i, finlandzki m in ister Spr. zagr P ro -  
kope oświadczył, że w7 czasie swrego 9-1 et- 
niego istnienia Rada w ykaza ła  nader don io­
s łą  działalność w  sp raw ie  utrzymania i u-

stalenia pokuju. Mówrca powitał z zad ow o­
leniem pow ró t  Hiazpanji d o  y^yimejgjo udzia­
łu w7 pracach Ligi. Następnie przedstaw i! 
w  zarys ie  dokonane w  c iągu  roku  ubiegłego 
prace L ig i  W brodów , w  których  brały! też 
udział . w- pewnym  śLopniu i pańslw7a n ić  
należące do R a d y  L .Jg  jak Stany Zjedli. 
A m o ry  i Sow iety  i Turc ja. W reszc ie  po- 
writal p 'zcwudniczący jednom yślne popar­
c ie  p r z y  podpisaniu paktu k e l lo ga  i 
low7ał g łównym jego  tw ó rc o m  
Briandowi. Zkole ji  przystąp iono do  w yboru  
kom is ji sprawdzenia mandatów.

gratu- 
K e l lo gow i i

Groźba przesilenia gabinetowego w Jugostawji.
Chorwaci żądają szerszej autcnomji.

B E L G R A D , 3. 9. ( A W . ). Prezes ch łop - oraz powiększen ia p ra w  autonomicznych
skioj partji  chorw ack ie j div -Macek oświad- Chorwacji. W  tej samej sp raw ie  w yp ow ie -
iczył przedstaw ic ie lom  prasy, że koalic ja  dział się r ó w n i e ż  prezes part j i  dem okraty-
ch iopsko-dem okra lyczna nielma zam iaru  po- rznej Pribiocvic. k tóry  m. in. stw ierdził, że
rozum iew ać się z , rządem  i nie zadow o li  rząd  obecny, k tóry  ponosi w p o l i t y c e ' za-
się bynajmniej tylko rozp isan iem  now ych  jgiramcznej sam r porażk i już W na jb liższym
w yb o rów . Dom agać s ię  będz ie  zmiany; Kon- czasie 'będzie musiał ustąpić,
stylucji w  duchu .demenlralizacji władzy!, I

Knrau/e walki Hindusów 2 muzulin.
6 zabitych, w ielu  ran nym .

K A L K U T A .  3. 9. (P A . )  Dnia 1 bm. 
w ieczorem  w  unieście H a ra g  Pu|r, doszło  do 
starcia m ięd zy  muzułmanami a hindusahii. 
D o  świąlyni Sikh *rzuJcono k ilka  ręcznytch 
pranatów7. Które ipoi aniłyi kilkanaście osób’. 
P o za tym  podpalono parę dom ów. Naza ju trz  
dosz ło  d o  w a lk  ulicznych, w  czasie! klópybh 
6 muzułmanów7 zosta ło  zab itych a w iciu 
hindu,sowr poranionych. W  ciągu nocy nastą­
piło pewne tispokojeme.

fzrmln zwołania Sejmu.
W A R S 2 A W A , 3. 9. ( i łW ),  „A B C " dowiaduje się, 

że w  Kolach rządowych istnieje zamiar zwołania sesji 
parlamentarnej oopiero na 1. października, czyli w  
przeddzień termjnu przew idzianego Konstytucją du roz­
poczęcia obrad nad budżetem. 1

Deleffacla sowiecka na Targach Wsch.
Na V III. Tadgi W schodnie przybyw a w e w torek 

aelhgacja gospoda,:cza ZSiśR. w  osobach pp. Jewsie- 
jewa, Steinszapin; i A . Gertlera, wybitnego działacza 
na polu kooperącji.

Jesteśmy św iadkam i systemalycznego u- 
pad ku autorytetu L ig iy  św iadom i są lego 
irównież i je j iczłonkow7ie — to też obecne 
zgromadzenie L ig i  o d b y w a  się, pod  hasłem 
Tatowania jej prestiżu.

W obec  lak ważnego zagadnienia jakież 
powinno b yć  stanowdsko klasy robotn icze j 
ca łego  świata 1 N ic  należy bo w iem  zapo ­
minać, że puoletarjat w  L id ze  JNarodów w i­
dział p ie rw szo  oznaki rea lizowan ia  się sw7o- 
ich dążeń.

L iga  N a y o d ó w  po trzebu ję  jakna jryeh- 
lejszej Ircfonny — i to bardzo g łęboko  się­
ga jące j w  je j  Ustrój. Musi ona stać się jak- 
najp.rędze; L igą  społeczeństw, a nie rządów , 
pow odu jącą  się spraw ied liw ośc ią  i p ra w ­

d z iw ym  deJmokratyzmem, a nie zdolnością 
Wysławienia tylu a tylu m il jonów  żo łn ierzy  
czy  taką lub inną ilością łodzi j iodw od­
nych N iech stanie się trybuną prawdy, a  
nie pop isów  retorycznych, poza  k tórym i 
k ry je  ós i ę cala pejriidja i okrucieństwo ta j­
nej dyp lom ac ji.  N iech  broni interesów7' p ro-  
lelarjalu . a nie kapitału — a /w te d y  dop iero  
inny będzie do  niej stosunek mas i nie bę­
dzie istniało w ca le  zagadnienie prestiżu.

C zy  zaś obecna L iga  N a r o d ó w  pó jd z ie  
w  kierunku tyteli r e fo rm  i uczyni zadość 
potrzebom  i w ym agan iom  icalej ludzkości — 
w yk aże  jeżeli nie najbliższa to n iedaleka 
przyszłość.

—o—
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„Kopernik1*

„Ci iRKti 20RRY’

w yśw ietla ji j ,  nada l z  w ie lk ie m  p o w o ­
d zen iem  p rzep ięk n y  fi lm  p. t.

N a s tę p n y  p i u g ra m :

„Marysieńka"
rty p i u g r a m :

„C H I C A G  O"

Z  prasy zagranicznej.
, , N i e m c y  n i e  m y ś l ą  w c a i e  o * v o * n i3 “ .

,. I )c i i :/si Jii D ip l.  7Jo. ilisc/ie A o rrespon- 
denz komentuje w y w o d y  m inistra Zaleskie­
go  podczas jego  pobytu W Paryżu  w  spo­
sób niezęuzliwą Szczególnie ostro atakuje 
ministra Zaleskiego za oświadczenie, że te 
ko ła  niemielókio. które upraw ia j;! agitacje; za 
irdwizją granic niemiecko - polskich, będą 
musiały w  przyszłości liczyć s ię  z faktom 
podpisania (pćzcz Nienfely, traktatu, potępia- 
ja.cego wojne;. ,,Ivo;respondinz“ uważa te 
IwieHdzenia ministra Zaleskiego za faktycz­
ne podsunięcie N iem com  chęc i s forsowan ia  
r ew iz j i  lyich igjranic wschodnich silą orężną.’ 
„P rzec iw  tego rodza ju  insynuacji musi się 
zasLrzec jaknaj-energiczniej — n icty lko rząd, 
ale i paty naród niemiecki O twarte i poko­
jo w e  dążenia1 (rewizyjne N iem iec  uitef u praw ­
niaj;} polskiego ministra spraw zagran icz­
nych d o  lego. aby |nfiil on oczek iwać w  ijgzy 
szlości zastosowania z niemieckiej strony 
innego postępowymia. I bicjz pakiu  Kc lloga  

nie inyślulij nigdy N idmcy u żadnej w o j ­
nie. i 1 ■ - h

Uczestnicy kongresu U n ji  .Międzypartaracn- 
tarnej w  Berlinie m it l i  sposobność przeko- 
nać,,śię w  sposól) w^playe«ająćyi o ukfzeiwej, 
i otwa .ej w o li  narodu niemieckiego” .

’¥ r * 'k a  p o l s k o  o n ^ f s l s k ą  o  w ę g l b w e  
r y n k i  z b y t u .

, .\ o rw a r ls “ om aw ia  w  .rt. p. n. ,,Po- 
,ska na św ia tow ym  rynku  w ę g lo w y m ” zaga­
dnienie. konkurencji po lsko - angielskiej na 
w ęg low ych  ;Syn kat li zbytu. Slw ieirdzając 
spadek eksportu w ęg la  polskiego na skutek 
utraty r ,nkn czcskięgo i w loskic'go po p rze j­
śc iow ym  wzmożeniu s ię  produkcji w  zw ią z ­
ku ze slf e jk iem  w  kopalniach angielskich, 
an to "  wskazuje na konieczność dla Polski 
szukania nowych tern;nów zbyte  w  N ie m ­
czech  i na L itw ie , \ulor zauważa : „C z v  na­

d/deju na ic , rynki się /ąszczą, przysziosc cfo- 
p icro pokaże” . N a jw ażn ie jszym  terenem 
wtiioclza.cym tu w  rachubę, jest jednak 
Skandynawja. którą z d o ln i  'po lsk i eksport 
w ęg low y, Tu ła j też w re  ostra walka  konku­
rencyjna. m iędzy Po lską a Angiją.

Autor przytacza  w yw o d y  wicepr. orga ­
nizacji angielskich p rzem ysłow ców  w ęg lo ­
w ych  Yo i ks li irc ii  i Alidlanthu. który  Czynił 
Po lsce ostre zarzuty, że obniżą ceny węg la  
na ,rynku śwdalowmn. ..Czy’ w  lem sic ma 
w yrażać  wdzięczność Po lsk i za pomoc Fran- 
t j i  i Angl ji w’ uz\ skaipu n iepod leg łości” ? 
— p\ la j). Arsliey.

„S louak"  poda je  nolatkę o m ożliwości 
dojścia do  porozum ien ia  m iędzy p rzem y­
słem w ęg low ym  angielskim i polskim lak 
silnie zwal cza jących się na rybkach  zagra ­
nicznych ze Szkodą dla obydwm slron W  
n o falce lej dziennik om aw ia  m oż liw ośc i p ro ­
dukty jny-‘ i dksp-or Iow e Vnglji i Polski, oraz 
wskazuje. i/ ewentualna konw encja  w ęg low a  
Łych dwu państw’ ułatwiłaby w  znacznym 
slopniu rozwaij p rzem ysłu  tak angielskiego, 
jak  i polskiego.

Opłakany stan ekonomiczny Litwy-
Ęyfa s“ om aw ia  opłakany stan ekono­

mi, zny L itw y .  Odzwiercied leniem lego sta­
nu -  ;zdaniem dziennika — jest bilans Banku 
Litewskiego, z k tórego w idać szybkie zmniej 
szanie się zapasów  waluty obcej, oraz su­
my litów, będącej w  obiegu. ..Sytuacja Ban­
ku L itew sk iego  — pisze dziennik —  jesL od ­
zwierciedleniem położenia ,\v ca łym  kraju. 
Zmniejszanie się zapasów- w a lu ty  obcej 
św iadczy o l im  że pieniądze z kraju płyną 
zagranicę. Ż eby  to zrozum ieć, wystarczy za j­
rzeć do ii i! ahsu handlowego, a w ówczas z ro ­
zum iem y na jak n iebezp ie tz iu j jesteśmy 
drodze. .Już jrrawie ])ól roku kupujem y za­
granicą w iecei. niż sprzedajemy. Pasyw ność  
bilansu handlowego, w ykazu jącą  się sumą 
30 miljonów’ litów, jest elln k m ju  tak m a­
łego jak L itwa, bardzo  w ie lk im  c io sem ’

Królik aUbański słiigusjem Włoch.
,,Jonr/iaI des Del>als“ pisze: Oczywista  

jesl. że zmiana systemu rządów’ W’ \lbanj 
dokonana została z w iedzą  W łoch . P r z y c h y ­
la jąc  się do urzecz\’wistnicniar-goracy,Gh ży- 

'iiffzcń Ahm eda /ogu ' W io c h y  p rzyw iąza ły  go 
jeszcze bardzie j do siebie, zapewniając so­
bie jednocześnie m ożliwość dyp lom atyczn ie  
uzasadnionej in terwencją  w  razie, gd vby  
\lbańcz;yoy nie Chcieli uznać ich  protego­
wanego. Zmiana ta byk i p rzygo tow ana  od- 
dawna : czekano jedyn ie  sposobnego m om en 
lu ula jej urzeczywistnienia. Zapew ne k ry ­
zys w  Tugoslaw ji okazał .się tyra dogodnym 
moim en tern.

—o —

Skarga litewska do Ligi Narodów.
Przeciw zamknięciu lit. scm.narji m w Wilnie.

W IL N O .  3 !). (Ą W .) .  T ym cza sow y  ko- 
miLet lile\vski wystosowali do gcnei ilnego 
sekretarza L  Ń . sir. Drum onda depeszę o 
następu jącem  brzmieniu: „B ząd  polski wr r  
1927 drogą  reprtesji politycznej przec iwko 
L itw inom  zamknął w ileńskie litewskie se- 
minarjum nauczycielskie w  W iln ie  i wT r. 
bież. nie daje pozwolen ia  na o lwa Arie. 1 cz- 
niowie pozosta ją  beż nauki, spolóczeńslwm 
litewskiemu nie da je  się możności p rzygo to ­
wania nauczycieli szkól powrszeiclmycb., L i-  
LeWskie szkoły powszechne są zamknięte rze

kom o z ])OW’od*u niewy kw a li f ikow anych  na­
uczycieli P "o s i im  sekretarjaL o zaop ieko- 
wuinie się litewskiemi szkołami na W i le ń ­
szczyźnie. przedew-szy.slkicm zaś litewskiem 
sonar jutu nauczy c ie lsk iem  w  W iln ie  lowa- 
stwa „R itas” . T owarzysl\y ’0 lo uprawia je­
dynie p racę  kulturalną” .

■ Następu ją  podpisy ppezes w ileńsk iego  
Tym czas. Komit. litewskiego Konstanty Sta- 
szis. sekretarz Rafa ł Alajckiewicz 29. 8. 1928. 
Wilno.
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M. Z O S Z C Z E N K O .

OPERACJA.
t T o  d ” obne. smutne zdarzen ie p rzy tra f i ło  

się tow arzyszow i Pietjuszce .1 aszczykowowi. 
Pow iada  się „d robne” ! A  człowieka o maty 
w ios  zarżnęliby, N a  operacji.

No. do lego rozumie się, by ło  daleko. 
Po jirostu  nawet ba rdzo  daleko. I len P ic t ‘ka 
nic taki znów fra jer, b y  pozw olił  się ni z 
te‘goi , iii z ow’cgo powodu zarzynać. P o p ro ­
sili p o w ie m y : nie taki głupi. Lecz  bąuz co 
bądź, p rzy tra f i ło  m u się smutne zdarzenie.

Chociaż, m ó w ią c  sumiennie, n ic tak sra u 
tnego nie zd a rzy ło  się. Poprostu1 ■ nie ob li­
czy t się człek. N ie  kombinował. N o , a p rzy -  
lem  na operącję, przyszed ł p o  raz  p ierwszy, 
nie p rzyzw ycza jon y  — mvażaeie.

A  zaczęła  się u P ietruszki ch oroba  jęcz­
mienna. Rozdę ło  mu górną  pow iekę  na pra ­
w om  o kii. 1 po  trzech latach z ogonkiem 
•ozdęlo m u  poprostu  jak  balon.

W y b ra ł  się P ic tia  Jaszczyków  do k li­
niki. N a  dok torkę  trafił — młoda, m iła  o- 
sóbka.

P o w ia d a  mu ta dok torka :
— Jak uważacie. Chcecie — można ciąć. 

Chcecie — zostaw ię tak. N ie  jest to śm ier­
telna choroba. I n iektórzy  m ężczyźni, nie 
licząc się z  ogólnie p rzy ję tą  p o w ie rzch ow ­
nością. pr-zywykają  z czasem  d o  ciągłego 
Widoku! tego  baldachimu. . 1

Jednakże dbalfyi o brodę, zdecydował 
się Pyetiuszka na operację.

A w ięc  kazała rnu doktorka przy jść  na­
zajutrz.

N aza ju trz  Pieliu szka Jaszczy ko w  chciał, 
uważacie, s k o c z y ć  na operac ję  wprost z r o ­
boty. L ec z  po lem  rozm yś li ł  się:

—  C lioc  j o  niby sp raw a  oczna i zew nę­
trzna, i operacja, żc lak rzeknę, nie w e ­
wnętrzna, lecz licho ich wic, — może kazą 
mi zd jąć  uranie. M edycyna  — rzecz nie­
jasna. A m oże lak naprawulę skoczyć do do­
mu zmienić koszulę?

Pob ieg ł Pietiuiszka d o  donni.
Grunt, doktorka młoda. Zachciało się 

Pietiuszcc olśnić ją  — choć, uważacie, ze­
wnątrz niezbyt wspania le ubranie, lecz zaLo, 
proszę tylko popatrzeć; koszulka — czysta 
madepolam

Jednem sloweim, nie chcia ł P ie lia, jak to 
się m ów i by li zaskoczonyjm, w pad ł w ięc  do 
domu i (włożył czystą koszulę. Szyję, w-ytarł 
benzyną. Rączki opłukał pod  kranem. W ą ­
sik zakręcił do  góyyj, i w  drogę.

D ok torka  pow iada :
— T o  jest stół operaciyjny. T o  —  lancet. 

T o  w asz  jęczmień. Zaraz wTam to wszwstko 
zrobię. Zde jm cie  tjylko bu ty  i kładźcie się 
na s ió ł operacyjnyl

Pietiuszka trochę  — przyznać to trze­
ba  — zmięszał się.

— A  to —  mylśli —  poprostu  nie p rz y ­
puszczałem. że zde jm ow ać  thza będzie butyl.

T o ż  to kompletna Wsypa. O j- je j, — myśli 
— skarpetki m ani nieszczególne. Jeżeli nie 
nazwać lego jetszcze gorzej.

Zaczął jednakże’  P ietiuszka Jaszczyków  
ściągać swój kitel, ażeby wwnagrodzić, u- 
wmżacie. inne do lne braki.

D ok torka  p ow i ad a :
— Zostawicie kitel w  spokoju, tu nie ho­

tel. Zde jm cie  tylko buły.
Zaczął Pielkiiszka łapać się za Dul; \ 

potem  mów i :
— D o p r a w d y  — powiada —  towarzyszu  

doktorko, nie "wiedziałem, że b z a  kłaść s ię  
bez  butów. Choroba  oczna, zewnętrzna — 
nie myśla łem . D opraw dy , — powiada —  to­
warzyszu1 doktorko  — koszulę zmieniłem, a 
.roszh di ujcie, nie ruszałem. W y  — po­
w iad a  — nie zwraca jc ie1 na lo  uWagi pod ­
czas operacji.

Doktorka, znużona w yższem  \, ykszla lce- 
nietn, pow iada :

— N o . nic marudź. Czas to pkmiądz.
I śmieje się przez zęby.
T a k  mu, uważacie, cięła oko. Tnie i  ch i­

chocze. NTą nogę patrzy  i dusi się z e  śmie­
chu. Aż ręka  jej drży.

Gotow a jeszcze zarznąć tą sw o ją  drżą-, 
cą jrączką.,.

C zy  można tak ludzkie życ ie narażać 
na niebezpieczeństwo ?

Lecz. nawiasem mówiąc, operac ja  udała 
się wyśmienicie. 1 oko ima teraz Pietiuszka 
bez baldachimu.

—o—



>

Nr. 21)2 .1) Z ] L  \  N I K  L U D  (3 W  Y “

w  n a jw ię k s zy m  fil­
m ie  św ia ta  p. t .;Phyllis Hrver 1,ohat̂  Emila Janningsa

„Niepotrzebny c z M k ” s * T i u n
k -t Z »«n  n  n rvl A lłr l A  i t t  <-1 Jo O tlrA A iA  I r A  ł^ lr o  ITT ®  ®  ^  ^p rzy g ó d ,  k tó ra  z a m o rd o w a ła  s w e g o  koch an k a  w

Sprowadzenie zwłok bojowców P. P. S.
Wielka uroczystość robotnicza w Łodzi.

W  dniu 7 I ipca t DOG roku, w  czasie kie­
d y  polska irobolniicz.a zmacała s.Uj z cara­
tem w bohaleYskiej walce o wolność i nie­
podległość Polski, na polach pod Aleksan­
d row em  w  pobliżu Lodz i, stoczona została 
jedna z nnjnardzioj zachyyńh walk pom ię­
d zy  bo jow cam i - yewolucjoiiishurii a siepa­
czam i ca rskiemi.

Z pom iędzy  5-ciu członków’ o 'ganiza- 
icji l i o jo w i j  P. P. S.? k tórzy  liralj mlzial w7 
nieDów nej walce pięciogodzinnej — dwóch 
rannyd l ocalało. Lrzct h pakt*o bohaterską 
śmiercią. a m ianowic ie t o w a r z y s z e . In­
struktor A do li  l le im an  — pseudonim . So­
lon* . oraz b o jo w c y  Pabisz Tadeusz — pseu­
donim .. ( i a 1 D-:-.i L\ “ i branciszi k Plor.czak ~  
pseudonim ..Kozak*'.

T ow a rzysza  Hermana udało się pocho­
w ać  na cmentarzu w  A leksandrowie. zaś 
zw łok i dw óch  pozosta łych o l ia r  o wolność 
spoczyw a ją  na polu pod bramą cmenlarza 
w  B cldow ie  por! Aleksandrowem.

Z in ic jatywy Stowarzyszenia Byłych  
W lęźniów Po litycznych  w7 L odzi i p rzy  u- 
dziale wszystkich m ie jscow ych  pa r ly j  so­
c ja listycznych i Zw iązków  Z aw od ow yc l i  p o ­
wstał Komitet, klóziy postawi) sobie; za ce l 
oddanie po w ie lu  latach ostatniej posluigi 
szczątkom kolegów’ po leg łych  bohaleyską 
śmiafijcia low arz  yszy, „Larhatc go “ i „K o z a ­
ka '.

Zadaniem Komitetu jest zo"ga ii izowanie 
ekshumacji zw iok  wspomnianrych tow arzy ­
szy i porcliow ania icli w L o d z i  we wspólnej 
mogile  o f ia r  w a lk  rew olucy jnych  i w yzw o -  
Jeńczych 190.)— P,)00 roku.

U roczystość ta odbędzie się w  niedziele, 
dnia 9 września.

Udział w  lej podniosłej uroczystości o- 
p rćcz  zorganizowanej klasy rol)otniczej 
miasta Lod z i  wezm ą przedstaw icie le wszyst- 
kicii organizacyj iroholniezych z całej P o l ­
ski.

Dzień Młudzieży Socjalistycznej -  7. października.
Biuro M iędzynarodów ki .1111oclzicżv'soeja I 

tistyeznej postanowiło oznaczyć niedzielę, 7 
października, jako tegoroczny m iędzynaro­
dowy dzień m łodzieży. Celem tćjgo dnia bę­
dzie urządzenie, podobnie, jak w  nbLg lyh i 
roku, *wie wszystk ich krajach i środow i­
skach. gdzie m łodzież  pracująca stoi pod 
.sztandai ami soc jaliZjiuu, ohc liodow  i ■jpoiczy- 
stości. które w skazyw a łyby  na łączność ru­
chu socjalistycznej m łod z ie ż1, z irudliem ro- 
hotniezMU.

W  dniu tym rozlegnie się poprzez gra ­
nice państw, poprzez  lnury przesądów  na­
rodow ych . politycznych i socja lnych ])otę- 
żny i slnji ow czy  glos m łodzieży .robotniczej.

P ię rw szy  ..Dzień mh>dzkjż\’ “  w  roku ze­
sz łym  obchodzil iśm y u: oczyŚcie, święcąc yv 
ten > sposób 20-lieicie istnienia '.Międzynaro­
dów k i Młodzieżą. Pom im o lc ó lk ic h  p r z e ­
gotowani. wypad ł on wspaniale.

Górski generał domaga się emerytury od rządu polskiego!
Inteiesującą sprawę rozważać będzie Najwyżsizy 

T iyb im al Administracyjny. T ło  procesu jest następu­

jące
W  W a iszaw ie  zamieszkuje od 1884 ir. i po ia|dat 

tu nieiuichomość generał major artnji rosyjskie-' K. 
W  ,i. 1910 generał K. uzyska! od1 rządu rosy>kie'3° e" 
m ery tirę  Naceszta wojna św iatow a. W  ir. 1915 ge ­
nerał K. wyjecnal qo  Rosji, skąd powróci! w  r. L919 
i wystąpi! z podaniem do M . S. W ojsk. o wypłącenie 
należnej im  emerytury M . S. W ojsk, w  odpow iaczi za­
znaczyło, iż warunkiem pobierania ze skarbu eme­
rytury jest przedstawienie dowodu posiadania pop  
sk iego obywatelstwa.

W  tyn. stanie rzeczy, generał K. wystąpi! do ko- 
misaijatu rządu m. W arszaw y  o wydanie mu odpo­
w iedniego zaświadczenia o obywatelstw ie ze względu

na fakt aługoietniego zamieszkiwania w W arszaw ie, 
i posiauanie tu nieruchomości, oraz odpow iednie przepisy 

traktatu W e i salskie^o z 1919 r., w  myśl których 
petent jest obywatelem  polskim.

Podanie pow yższe komisarjat .ządu załatw ił 
ocm uwniei motywując orzeczenie suw tein, iż! g e . * ’at 
K. nie jdst zapisany w  księgach stałej ludności m. W a r ­
szawy, a zatem zamieszkania tu nie posiada i tern 
samem obywatelstwa uzyskać .nie może.

Orzeczenie pow yższe 'generał K. zasiiarżyi do 
Min. Spraw W ewnętrznych, lecz stanow iSK O  drugiej 
instancji było analogiczne do decyzji pierwszej. N ie­
zadowolony z rozstrzygn ięć powyższych, p. K. skie­
rowuje son iw ę przed Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny, g oz ie  nastąpi oczekiwany z zainteresowaniem 
przez sfery prawnicze jej epilog.

Trocki wierzy nadal w rewolucję światową.
L ew  Trocki odezwa! się po sześciu miesiącach po­

bytu na wygnaniu, by pokazać świeru, ze nie zam ierza 
pogrzebać (się u podnóża Pamiru, gd z ie  go  zesłano, i :ż>2 
z miasteczka -odległego na 5 dni podróży od najDliższej 
linji kolejow ej bacznie ■śi2dzi przebiegi wypatików  tnię- 
dzynaroouwycn, rozw ój życia w  partji komunii tyrtz- 
nej i wewnętrzną sytuację zw iązku republik s o wiec 

kich.
O Trockim  w  kotach komunisty,cznych p rzez cały 

ten czas mało w iedziano. M ów iono jedynie o 'ego  cho­
robie, wywołanej warunkami klimaty cznemi, o zgonie 
jego 'córeczki, o  pracy, którą pisze na temat reW o- 
luch chińskiej, jako tek o tern, że w  dalszym Ciągu w iel­
ce jeSst rozgoryczony wobec ooecnego kierownictwa

partji komunisytcznej. Dopiero podczas zamykania 
obrad V I-g o  kongresu m iędzynarodówki komunistycz­
nej opinja sowjeaka dow iedziała się kilku bliższych 
i niezmiernie ciekawych szczegó łów  z życia TrocKje- 
'go na wygnaniu.

Jak wynika ze  sprawozdania wybitnego jdlziałacża 
komunistycznego, Manuilskiego, Trocki nietylko utrzy­
muje ożyw ioną korespondencję zą swym i przyjaciół­
mi politycznymi, leoz zajmuje się bardzo czynnie dzia­
łalnością polityczną, która ostatnio znalazła swój w y ­
raz w  przesłanym pod adresem VL-lgo kongresu Korrr- 
intetnu obszernym dokumencie. W  dokumencie tym 
T tock i om awia bardzo szczegó łow o sytuację w e - 
wnęttzną unji sow ieckiej w  związKu z polityką obec­

nego Jyerownictwa partji. i
Z  dokumentu togo wynika, że Trocki bynajmniej

Eie zaiuieraa zrzekać się s«ej/zasady „rewolucji 
w pe manenicji",

w  szcztgólnuści zaś w  dalszym ciągu bronić zam ie­
rza poglądu, że wybudowanie ustroju socjalistycznego 
w  jeanem jedynem izolowanehi państwie jest rzeczą nie 
m ożliwą, że zatem rewolucja sow peka jest tytko epi­
zodem historycznym, którym pozostanie tak długo, do­
póki nje przyjdzie jej z pomocą rewolucia św iatowa.

Poglądy Trockiego na sytuację wewnętrzną Z . S. 
S. R. są również bardzo krytyczne, jak to w iaać z 
odnośnych uwag. Czytamy tam dosłownie: „Jesteśmy 
obecnie pod wzgięćem  naszego poziomu gospodar­
czego, poo względem  naszej stopy życiow ej i u^a-,,
lunków kulturalnych daleko 

\
bardziej zbliżeni co kapitale,'zmĄ

nota bene go  kapitalizmu zacofanego i niekultural­

nego, niż do ustroju socjalistycznego’ 1.

Ostatnie wystąpienie Trockiego dowodzi, że przy­
wódca opozycji komunistycznej nie, izamierza zejść z 
c tog i, raz obranej. Jedyne wyjścja z sytuac i w idżi 
on Dąoź to w  św iatowym  hi taganie rewolucyjnym, 
bądź też w  na czystszej wody oyktaturze proletarjatu 
w  samej Rosji, a w ięc i w  dyktaturze nad romictwem 
sowieckiem, które, jako element zacofany, miusi się dać 
pi owadzie, m'usi pracować i słuchac tych, k tórzy u- 
ważają się za powołanych do wybudowania na gkuzacn 
lOsyjsKiago kapitalizmu ustroju komunistycznego i 
ptzeniesionia g o  w odpowiedniej chwili do innych 
części ,świata.

Urlop urzędnika.
y,

y

\
je d e n  z u rz ę d n ik ó w  K ra k ow sk im i, k ró rem u , jak  

w id a ć ; nje brak hu m oru  „szubienicznego", tak  o p i­

su je  s w ó j  t e g o r o c z n y  u r lo p :

„N ie  pojechałem nawet ao Sw oszow ic ze w zg lę ­
du na to, że moja pensja wynosząca „O Krągło" dw ie­
ście siecimdziesiąt siedm złotych i iczternasyp tfroszy, 
jest w  Goćalkn na dziesięć miesięcy oociązona z a lz z -  
ką! A le on ezego^. imaginacja! Pozostaw szy w  Kra­
kow ie,'urządzałem  sobie „p iażę  ‘ nad Rudawą, wy.j&dz- 
Ri górsk ie w  lasku W olskim , kasyno gry na aparacie 
szczęścia na schodach w  Ziemiańskiej (wygrałem  na­
w et 20 groszy  , a raia autom obilowy w... tramwaju. Od 
czasu do czasu, chcąc zaznać wrażeń egzotycznych, 
clioazitcm  do 'kina. Tam  napawałem się urokiem jezior 
włoskich, podziwiałem  Alpy berneńskie, jeździłem  przez 
nowy tunel w  Pirenejach, kąpałem się na plaży w  
T ronville  (co za  kob ie tk i!, ba, byłem nawet na w a l­
ce byków  w  S ew illi!

— ; 1 proszę mi powiedzieć, kto -zćola ł tyie św ia ­
ta zw iedzić  w  ciągu tak krótkieigo czasu? Pan pre­
mier Bartel był tylko w  Atarjenbadzie, pan minister Z a ­
leski tytko na R iw ierze, wszyscy inni pp. ministrowie, 
którzy c ilaldobregó przyKiaau w yw ieźli się za granicę, 
ptzebyw ali tytko w  jednej, obranej przez si Lic m iej­
scowości. Ja zaś w  samej tylko Europie zw iedziłem , 
pomijając Kopiec Kościuszki, na którego szeuyt wdra­
pałem się własnonożnie: Szwajctjrję, W iochy, Hiszpanię, 
Francję i... ach prawda, Holandję, gd y ż  byłem  taaże 
na Olimpiadzie i widziałem, jak Halusja Konopacka 
(wical” , wcalej zamachnęła dyskiem, aż grzm iało w  
powietrzu. W idzia łem  na własne oczy start Kubali 
i Idzikowskiego (obaj przystojne chłopy), uczestniczy­
łem w  otwarciu Kongresu esperantystów w  R io de Ja­
neiro i .uolalem ze strachu na w idok podmorskiego 
wybuchu Krakatau. 1 co pan p ow ie?  Cata ta okrężna 
podróż naokoło świata kosztowała mnie siedm z b -  
tych i pięćdziesiąt groszy  raizem z  tabliczką „O p ti- i 
nta", którą odżyw iałem  się w  czasie .te j pełnej w ra - , 
żeń eskapaoy. W  dooatku, nie zmęczyłem się zb jtm o 
i nie potrzebowałem  w ozić  z  sobą bruonej bielizny 
ao nom u!“

Uizęunik, który to pisał, to przeciętny typ z  tej 
w ielotysięcznej masy białych niewolników . Spokojnie 
chodzi w  jarzm ie, ico na jw yżej z d o b y ta  się na pokpi­
wanie z £wej biedy. A  łydy mu ktoś powie, że jest siła, 
zdolna wznieść g o  na w yższy stopień bytowania, że  
należy zew rzeć  się organ,zaoyjnie i łącznie z potęż- 
nemi organizacjami klasy robotniczej w alczyć o sw e 
prawa —  wzruszy nieufnie ramionami lub bezradnie 
rozłoży ręce, I znajzdie moc argumentów, aby uspa- 
w iea liw ić  swą inercję, sw ój aspołeczny stosunek do 
tw orzącego się w  bojowaniu now ego , lepszego życia.

D latego chodzi w  jarzmie...

S
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Demonstracje komunistyczne we Lwowie.
W  iUb. niedzielę Kvu\vs>l' v komuniści zą- 

inieirzali urządzić obchód z okaz ji (.Dnia 
m łod z ie ży  komunistycznej11. N a  pl. Solskich 
przedpołudniem  zebra ł się Lłu.iu komunistów 
do  k tórych  począ ł p rzem aw iać  jakiś mówca. 

“Silny oddział po lic j i  ro zp rószy ł jednak ze­
branych. p rzyczem  skonfiskowano transpa- 
ram en ty  i aresztowano kilkanaście osób, 

W ieczo rem  komuniści urządzili tajne ze­

branie w  loka lu  „Bundu" |Ji /, \ ul. K o t la r ­
skiej 1. 2. Tam  rów n ież  w k roczy ła  po lic ja  
i ' aresztowała  zebranych.

Gorzej jednak poszło  po lic jantow i w  u i i. 
soljotę wi-eęzór na pl. Solskich T łu m  z ło ­
żony przeważnie ze  ,sta;rozakoiiny(ch odbił 
aresztowaną jakąś kobietę-, która rozdaw a ła  
przechodniom  odeżWy komunistyczne, p rzy ­

uczeni poturbowano posterunkowego.

Krwawe awantury komunistyczne w Warszawie.

W A R S Z A W A ;  3. 9. (A W j .  W c zo ra j  o- 
ko ło  goclz. 7-mej p rzy  ul. M ile j (w  pobliżu 
D z ik ie j ) ulwo-rzył siQ poc liód  komunistycz­
ny. k tó ry  zgrom adził przeszło  20 osób. P e ł­
niący służbę policjant zaw iadom ił o tern te­
lefonicznie w ładze  przełożone, w ychodząc  
jednak ze skłepu napadnięty, został p:'zez 
g ru p ę  uczestniKÓw pochodu. Wobeb ogro- 
mnej p rzćw agi liczebnej przec iwn ików , po ­
licjant w skoczy ł do  prze jeżdża jącego tram ­
w a ju  briji nr. 8. Napastnicy, usiłowali w y -

Eapad na posterunkowego.
ciągnąć go ze stopnia wozu, woUec tego 
posterunkowy w  obrotne w łasnej użył r e ­
w o lw e ru  i s łrze ld  trzykrotnie, ran iąc c ię ż ­
ko 3 osoby.    '

P r z y b y łe  na miejscu pogo tow ie  p o l icy j­
ne rozpędziło  manifestantów, aresztując o- 
ko lo  20 osółi. "W  standu które się w y w ią ­
zało  podczas aresztowania ran iono kilka o- 
sób. Rannych p rzew iez iono  do  szpitalu na 
Czyslem.

Oto symbol „łaski” królewskiej!
16 szubienic inauguracją uroczystości koronacyjnych w Albanji.

B E L G R A D , 3. 9. ( A W . ) Korespondent 
jugosłow iańsk ie j ,,Polili.k]“  donosi z T irany, 
że ogłoszenie kró lestw a albańskiego l iy lo  
połączone z osouliwą ceremonją. W  piątek 
wzniesiono 9 a w  sobotę 7 n ow ych  szubie­

nic. P ism o jugosłow iańskie  tw ierdzi, że na 
tych .szubienicach dokonano egzekucji p rze­
ciwników' m onarch ji w  Albanji. Poctotmy-ch 
egzekuc ji miano dokonać ‘"ó w m e ż  wr Ya lon ie  
i Dnrazzo. ’ >

Wśród ludności panuje popłoch ? trwoga.
W lE D E N .  3. 8. ( A W . ). „R e ichspos t"  p o ­

d a je  dziś spraw ozdan ie  pewnej osobistości 
zam ieszkałej w  północnej A lban ji  o k o ro ­
nacji Achm eda Zog. In fo rm ator  ton tw ie r ­
dzi, że zarów no  obwołan ie1 Achm eda  Zogu1 
kró lem  jak też i wszystk ie manifeslacj|e po­
przedza jące  to obwołan ie b y ły 1 wTyrouszone 
na ludności albańskiej terrorem  W  . ca łym

kra ju  panuje pop loc l i  i trwoga Ludność 
chrześcijańska jest najbardzie j przerażona 
i p rzew idu je "  ciężkie czasy. * 1

B IA L O G R O D , 3 9. P A T . ) .  W ed le  do­
niesień- z T irany , n o w y  m onarcha  z łoży ł już 
przysięgę na Avierność konstytucji. O g łosze­
nie Achm eda  Zogu  kró lem  oznajm ione zo ­
stało 101. strzałam i armatnimi.

Odnalezienie grupy Aiexandriego i Amundsena?
W A R S Z A W A ,  3. 8. (lei. wh). P opo łu d ­

niowa p isma w arszawskie donoszą w  depe­
szach w łasnych z Kopenhagi, że duński o- 
krę ł „T o csen "  p łynąć na południc od z iem i 
Eranciska J óz t fa  zauwazyi -rozpalono ogn i­
sko. — Z p o w o d a  gęstej dużej k ry  okręt 
nic m óg ł podpłynąć do w ybrzeża .

Pa*zypuszczają żc ichodzi tu o pozosta­
łych  jeszcze p rzy  życiu cz łonków  grupy Ale- 
xsandri‘ego, -gdzie m oże  również zna jdow ać  
się Amundsen.

W  najbliższych dniach udać się m a  na 
to n ie js c o  specja lny  o k rę t  ratowniczy .

Uratowanie zaginionych lotników Itase la  i Gratnera.
W A R S Z A W A ,  3 9. (A W .) .  . .Kurjer C zer­

w on y "  zam ieszcza  w iadom ość  z R ock fo rdu  
(Stany Z jed n . ). że do tamtejszej izby  b an ­
ał ow e j nadeszła w ia d o m o ść  od jak iegoś o- 
krę lu  z pod  b rzegów  Grenlandji, że ura­
tow a ł on obu lotn ików  amerykańskich; któ­
r zy  lecieli z A m eryk i przez Grenlandję do

SzwTecji. Okręt zw róc i ł  uwągę na w ie lk i słup 
dyni u1 w znoszący  się na bezl udnem, w yb rze -  
żu i w ys ła ł  tam łódź. N a  w yb rzeżu  odnale­
ziono obu lo tn ików  Hasse la  i C ram ora  w  
zupełnie dobiriym stanie zd row ia  i  najzu­
pełniej n ieuszkodzony samolot.

— o—

Straszna śmieć Bokancwskiego i 4 osób.
TO U L, 3. 9. (Pat.). W  n iedzielę . o  Igodz. 9'20 

minister hanali Bokanowski w ybrał się na wycieczkę 
aeioplanem, z  T o t l  ao Clermon* w  Ferrand. W  kilka 
chw il po odlocie z Toul, po osiąghięciu wysokości 
500 ni. aeroplan zapalił się i spadł na ziemię. Wslzyscy 
znajdujący się w  aeroplanie, a mianowicie minister 
Bokanowski, pilot Hanin dyrektor techniczny T o w a ­
rzystw a Zegiu,gi Pow ietrznej Lefianc, mechanik V i- 
aal i obserwator Vilins po„ieśIi śmierć na miejscu.

Aeroplan [był aparatem jeanomutorowym ' o śite 380 
koni. Aeroplan osiągnął już wysokość 150 m., gdy 
m otor zaczął (gw ałtow n ie słabnąć, P ilot usiłował za­
wrócić, zam ierzając, jak się zdaje, lądow ać, lecz na 
skutek utraty szybkości aparat stracił rów n ow agę i 
spaoł p ionow o na ziem ię. N iektóre data zostały w y- 
rz i icone nazewnątrz łódki. Trupy były zwędlone, tak że

identyfikacja ich okazała się m ożliwą jedynie dzięki 
posiadanym zegarkom, pierścionkom i t. :d.

P A R Y Ż , 3. 9. (A W ). Z w łok i ministra Bokanow- 
skiego -pizew ieziono oo Paryża o god z. 5.57. Na 
aworcu oczekiwali minister Tardieu i szereg1 inny di 
osobistość.. Ciało ministra wystaw ione będzie w  gm a­
chu ministerstwa hanalu.

O pinja  publiczna dom aga się gru n to w ­
nej reform y franc. przem ysłu  lotniczego

W A R S Z A W A , 3. 9. (A W ). Przegląd Wie,c-z.“  do­
nosi z  Paryża , że katastrofa lotnicza, której ofiarą padł 
min. Bokanowski, w yw oła ła  w  kołach politycznych 
nastrój bardzo żałobny. Francuskiemu przem ysłow i lot­
niczemu zarzucają, że oo dłuższego Czasu stale pow ta­
rzające się nieszczęścia wskazuia na fakt, iż materjał

brany do budowy sam olotów  nie jest odpowiedni, a 
wykonanie niedostatecznie' ścisłe. Cały szereg  najwy­
bitniejszych p ilotćw -Iotn ików  franc poniósł śmierć z 
powodu defektów  aparatów  lotniczych. M . : i. także , 
n iepow odzenie lotu oceanicznego doskcsiaiyćh polskich 
p ilotów  Kubali i Idzikowski! go spow odow ane zostało 
zła jakością .aparatu lotniczego.

P A R Y Ż , 3. 9. (A W ). W szystk ie niemal pisma do­
magają gię zupełnego przeorganizowania lotnictwa fran­
cuskiego, które nie daje gwarancji bezpieczeństwa.

n a s t ę p c a  m i n , b o k a n o w S iCIEGo .

.. P A R YŻ , 3. 9. (Pat.). „Journal Ofticiel : ogiosił juz 
uekiet, mocą którego tym czasowe k ierow nictw o mini’ 
sterstwa przemysłu i handlu pow ierzone będzie P- 
Geyl, a k ierow nictw o spraw  lotniczych p. Leygiies,

T e l e g r a m  -
KONFERENCJA PREZYDENTA RZPLTEJ z  PkfcM.

BARTLEM.

W A R S Z A W A , ’ 3 9. (teł w h ).  W  dniu1 
W czora jszym  prem j Bąrtel udał się rano 
d o  Spały, gdzie spędził dzień fti prezydenta 
Rzpltej,

N a  konferencji poruszono spraw ę ter­
minu jesiennej sesji se jm u i budżetu, pań­
stwa - ! ^

Dziś tanu prem jdr wtfócił do  Warszawy- 
— o —

j NO W Y AD JUTA n T  PREZYDENTA RZPLTEJ.
W A R S Z A W A , 3. 9. (A W ). „P rzeg ląd 1 W iec z ." do­

wiaduje si- 'że dotychczasowy adjutant p. P rezyd en ta  

Rzpltej pułk. Zahorski zostanie przeniesiony na stano­
wisko dowódcy 12-tej brygady kawalerii w  Ostrołęce 
Na stanowisko -generał, adjutanta Prezydenta Kzp'tel 
powołany zostanie dowódca 12-tej brygady kawalerii, 
b. dowódca 1 p. szw o leżerów  im. Marszałka Piłsud­
skiego pułk. Jan G łogowski.

liorhll ciężko cliory,
W A R S Z A W A , 3. 9. Donoszą tu, ,ż’e Maksym GorkiJ 

zachorował ciężko na zapalenie płuc. Gorkii w  tyd : 
QTiiach w rócił z  podróży po Rosji do Lenmgrodu

Z e  względu na ro, ze  Gorkij od wielu lat jest cho­
ry na płuca i dlatego przebywał stale na południu 
Hurony, obecna jego  Choroba budzi pow ażne obaw y.

80 osób aflarą w padko  w Nowo- 
jorsMel kolei poftolemneL

N U W V  JORK, 3. 9. (A W ). Na linja-ch nowoiorskiej 
ko>ei podziemnej w ydarzyć  się nieszczęśliwy wypadek 
W  pociągu Rust-Line nastąpiło -krótkie spięęie i ^ c z ę ty  
płonąć p rzew o d y . W ytw arza jący  się przytem dym  wy­
pełnił tunel ko 'e jow y, 30 osób uległo zaczadzeniu.

Trzy nleszez^llipe wypieki podczas 
wyśclpńtfi motocyklistów.

BERLIN, 3. 9. (A W ). Podczas wczorajszych w y ­
śc igów  m otocyklistów w  Frankfurcie nad Menem w y ­
darzył się szereg  wypadków . Motocyklista Aickler, 
rhcąc wym inąć nadjeżdżającą ze  strony przeciwnej gru­
pę zaw odników  wjechał w  tłum w id zów , ptrzygzem po- 
rajnił 5 -osób i sw ego tow arzysza . Drugi wypadek zda­
rzył się, "lęjdy nu „ocyklista Blinć stracił panowanie nad 
maszyną i przejechawszy rów  przydrożny, v  echał 
rów n ież w  tłum w iuzów , raniąc kilka osób. W reszc ie  
zawoonik Klein, chcąc w  wyścigu zdystansować jedne­
g o  z 'zawodników, zderzył się z nim i w  daleki tuku 
poleciał p iz e z  uli-cę, padając przed grupą w id zów  i 
raniąc się ciężko.

0 NADESŁANE. 0
. . .

( b  t f  r u b r y k *  B u d u k o ju  n i*  o< łp cw lu 4e^

W P I S Y
na 5 KURSÓW PRYWATNEGO S E M I N A R I U M  ŻEŃSKIEGO 

l  PRAWEM PUBLICZNOŚCI

A U N Y  R Y C H N O W S K I E J
Lwów, ul. Chorążczyzny L. 15' przyjmuje Dyrekcja codiienme 

między godzinan., 10— 12 i 4— 6 popołudnia.

Stre)k keloerów w „Bopateir.
Dowiadujemy się w  ostatniej chwili, 'że w  „Baga­

te li" wybuchł strejk kelnerów, w obec prowokacyjnego 
stanowiska właściciela p. M oszkow icza. .Napiszemy o  
tem obszerniej w  najbliższym  numerze.
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Tragiczna przejażdżka za miasto.
Rabunek i zgwałcenie.

z  Lodzi donoszą: Przed  cilku dniami przejechała 
oo  L o c z i w  odwiedziny do ,-najomyth p. W anda Choj­
nacka z W arszaw y. Zamieszkała on'a u Stanisława 
M yszkiew icza,

Onegdaj w ieczorem  Chojnacka w raz z M yszK ie- 

wiczem  udali się

taksówką na przeiaafdiżk^

poza miasto w  stronę W id zew a
Tam  w  pobliżu ulicy Narutowicza wysiedli z  auta, 

1>9 ptzejśc się po okolicznych ipolach.
W  pewnej chw ili do w ycieczkow iczów  ^bliżlyło się 

trzech arabów, uzbrojonych w  kije i zanim M yszkie- 
W icz zdążył się zorjentowac, uderzenie kijem w  g ło ­
w ę pozbaw iło go  przytomnuści. Leżącego napastnicy 
skrępow ali tak, że  nie m ógł on nawet zrobić użytku

z  broni, posiadanej w kieszeni. ,
W  m iędzyczasie Chojnacka rzuciła się do uciecz­

ki, lecz dogonił ją jeden z arabów, pow a lił na ziemię i

di .i śnił się na niej gv.rałtu
Pozostali dwaj rabusie ubrabowali Musżkiewiclza 

i korzystając z  ciemności Znikli w  przyległych za­
gajnikach. "

Po pół godzin ie Chojnacka doszia ao przytom ­
ności. osw obodziła  sw ego  tow arzysza z  krępujących 
gto w ięzów , poczem  oboje uaali się do pobliskiego 
komisarjatu, ydzie  opow iedzie li o swej strasznej przy­
godzie . • v

Policja natychmiast rozpoczęła poszukiwania i, 
jak kię dowiadujem y jest jtiż h a  arodźe do pochwycenia 
op iyszków . ' I  |

Zdradziły go  ciężkie walizki.
Dnia 28 kwietnia ł m  w yw iadow cy ! Józe f 

Budny i Tadeusz  Smalna izauWaityli jakiegoś 
osobnika, k tóry  w ys iad ł z  pociągiil w a rsza w ­
sk iego  i z  tru dem niosąc d w ie  c iężk ie  w a ­
l izk i  U lokow a ł isię w  aucie. W y w ia d o w c y  na­
b ra l i  podejrzenia.' {przeto wsiedli d o  dru­
g iego  auta i pojechali w  ślad, za  w łaśc ic ie­
lem  ciężk ich waliz. Osobnik len w ys iad ł w  
Ul. Panieńskiej obok realności pod  1. 24. 
Minął jednak icztcjry. następne domył i d o ­
p ie ro  pod  numerom nr. 32 w szed ł do  w n ę­
trza. Za n ieznajom ym  wdszli w yw ia d o w cy  
i  przy trzym a li  g o  w  drzw iach  mieszkalna 
lokatork i Sułom eji K a rn ic low e j W  w a l iz ­
kach  jego  znaleziono komunistyczną bibułę. 
Część u iotek by ła  ukryta  pod  łóżkiem, na 
k tó rym  R ża ła  ichora w ów czas  Karn io lowa. 
W o b e c  tego aresztowano oboje. W  po lic ji

stw ierdzono , te technikiem ro zw ożą cym  u- 
lotki b y ł  28-letni Stanisław PenJconek, m e­
talowiec. zain w  W arszaw ie1. Karn io iowa, 
liczy' lal 23. jest absolwentką gimnazjalną, 
zamożną, m atką d\vojga Jzieici. "

W c zo ra j  stanęli oni przeu trybunałem  
sędz iów  plrzysięgtycb, jako  oskarżeni o zdra ­
dę główną dokonaną przez  rozszerzan ie  ko­
munistycznej bibuły!.

P o  p rzeprowadzone j ro zp raw ie  przysię­
g li p o tw ierd z i l i  ich w inę  ty lko  z § 65 Ulstawyj 
karnej, to jest o w spółudz ia ł w  zbrodni za ­
burzona spokoju  publicznego. W o b ec  tego 
trybunał skaza) Peruconka na 10, K arn io lo -  
w ą  zaś na 3 miesiące c iężk iego więzienia.

R o zp ra w ie  p rzew odn iczy ł r. Anton iew icz 
oskarżał prok. Wcndrausz, bronili dr. Axet*. 
i dr. Paweneki

Z  l  i ^ i i  r
N iek tórzy  z b iskupów  unickich usiłują 

nakłonić swych podw ładnych  pa roch ów  aby 
poniechali po lityk i a najęli się tyjlko „ z a w o ­
d o w ą "  pracą. B y  oderw ać  ich .m y lś l i  od1 
„św iata  lego "  w p row a d za ją  nawet celibat. 
Zamierzenia ich spoty kają  się z silnym upo­
rem  w śród  rozpo l i tykow an ych  „ow iec zek "  
jakoteż  parochów .

\ a  tern tle p rzysz ło  do c iekawego incy­
dentu w  Samborze, gdzie  na odpusl w  cer­
kw i p rzyb y ł  b iskup ks. K o cy łcw sk i z P rze­
m yśla  Kazanie m ia ł w yg łos ić  ks. K u lczyc ­
ki. Zamiast g łos ić nauki religijne'.', począt 
podnosić zasługi jednego ukraińskiego ad­
wokata. antagonisty obecnego w  ce rkw i w ła ­
dyki. Ten zw ró c i ł  się w ów czas  doh„kazno- 
d z ie j i "  i zaw oła ł

votcze zliza jte“  /
Rad me rad ks. K u lczyck i musiał p r z e r ­

w a ć  sw e  w yw od y , kazanie zaś dokończy ł 
paroch  miejscowy,.

Ł a tw o  sobie przedstaw ić, jak ta scena 
budu jąco  w płynę ła  na obecnych.

Z  w iejskich „sie lanek”.
Z N O W  s k r y t o b ó j c z y  z a m a c h  n a  k o b i e t ę .

Ióylicznr wiejskie nasti oje, jakie opiewali niegdyś 
Doed, zdaje się minęły bezpowrotnie. Dziś rozbestw ie­
n ie po wsiach nie ustępuje zbrodjezości wietkumiejskiej 

Oneguaj w ieczorem  w e wsi Andrejówka aa R oz­
działów , pow . sokalskiego, jakiś osobnik, ukrywszy się 
vi o*ę loozie , zranił przei hoazącą M arję hnauuk strza-  
łem oadanym ze strzelby. Ciężko zramoną niiatiukową 
w  prawy bok, odw ieziono do szpitala.

RABUNEK D 0K 0N AN \ N A  PASTUCHACH.
Na pastwisku obok Batiarycz ad Żółk iew , czterech 

uzbrojonych w  karabiny i noże osobników, napadło 
onegoaj w nocy na pasących konie braci Andrzeja i 
Michała Ruanykow. Opryszki, grożąc śmiercią, zra­
bow ali płachtę, uprząż z  konia i papierośnicę.

Pow iadom iona o tem policja aresztowała dWóeh 
SDtawioćw napadu. Są to M ichał La  Daj i Franciszek 
M ostykarz, zam. w  Zubowmostach. Dwaj inni, a to 
Jozef Dykun i Omelan O byoów , zb iegli przed areszto­
waniem.

Z e  a p o r t u .

M IST R ZO ST W A  LiGI.
POGOŃ - C ZA R N T 4 :0  (2 :0 ) .  Pogoń  zasłużę 

riie w yg :a la  uzięia swemu bojowemu system owi g ry  i 
lepszej nerw ow ej wytrzym ałości. Czarni załamali się 
już po p ierwszej br.amiae i nie potrafili p rzei cały prze­
ciąg gry  dojść do rownoui agi psycmcznej. Pogoń  grała 
w e  wszystkich bajach wyićw nan ie, najlepszą częścią 
był napaa, który grał ambitnie, nie baw ił się w  ko­
ronkowe kombinacje, parl naprzód i wykańczał sw e 
akcje strzałami na bramkę. Czarni gra li nerw ow o, —  
wszystkie linje przyczyniły się w  rów nej m ierze do sro­
motnej klęski. Bramkarz po p ierw szej bramce stracił 
panowanie nad. sobą, tak, że aruga jest wyłączn ie 
jego zasługą. Obrona taktycznie grała barazo słabo, 
Chmielowski nie jest baekiem Pom oc nie obstawiała 
przeciwnika, zw łaszcza W itkow ski nie m ógł utrzymać 
W acka. Napad gra ł bez skrzydeł, W innicki nie winien 
temu, że  ustawiono g o  na prawem  skrzydle, W ronka 
jest bez treningu. Nastuła i Sawka inie m ogli sami 
sprostać pomocy i obronie Pogoni, Harasym owicz pra­
w ie  wszystkie piłki podawał przeciwnikowi. Jeśli Czar­
ni nie przestawia odpow iedhio drużyny i nie będą 
pi'nie trenowali, czeka ich leszcze niejedna klęska.

P ierw szą bramkę strzela batsch w  4 min., a w  
Id  piin. W aceu przy pomocy Krasickiego drugą. W  dru­
g iej połow ie uzyskuje W acek  w  25 minucie i 
42 min. dalsze dw ie  bramki. Sędziow ał p. Rutkowski.

W arszaw a: LE G IA  —  H AS M O N E A  7:1 (4 :1 ) .  
Bramki strzelili: Ciszewski 3, N aw rot 2, Przeżdzieckl 1 
i jedna samobójcza, dla Hasmonei Steuerman. Sędzia p. 
M a ile .. *

Katow ice; PO LO N IA  —  1FC 2 :0  (2 : UJ.
Pozn ań : W A R T A  —  W IS Ł A  2 :0  (2 :0 ) .
Ł ó d ź : LK S  —  T K S  6 :0  (4 :0 ) .
Stanisławów Repr. Stanisławowa —  R ew . Czer- 

n iow iec 3 :0  (1 :0 ).

ZNALEZIENIE CENNEGO W Y K O PA LISK A  POD KRA­
K O W EM .

K R A K Ó W , 3. 9. (A W ). Przy budynkach 2 p. lot­
niczego w  Rakowicaeh pou Krakowem, znaleziono w  
czasie robót ziemnych w  półtora metrowej głębokości 
cenne wykopalisko. Natrafiono mianowicie na kościotrup 
jeźdźca, będący w pełnym rynsztunku bojowym , pocho­
dzący prawdopodobnie z XV. wieku. Kościotrup za­
chował się zupełnie dobrze.

NA EKRANIE DWA.

„Cafe de la Pejs“.
i jfya otwarciu  T a r g ó w  Wschodnich, w  

niedzielę p rzem aw ia ł nijnjster Kw iatkowski.
W ś ró d  tłumu ludzi, cisnących się do  

miejsca, skąd najlepiej s łychać by ło  mini-, 
stra. zaobserw ow ałem  h iiędzy  ‘ innymi dw ie  
panie, stale byw a lczyn ie  dancingu z „C a fe  
de la  Pe js " .  które ro zp ych a ją c  się łokciami, 
dotarły. w reszc ie  do m ie jsca  przeznaczonego 
dla prasy* ' . v  ■

— Popa trz  Minka, całkiem do  rzeczy  fa ­
cet z tego ministra.

— U j. jaki on słodki ! Całkiem jrodobnyi 
d o  tego Fredka. co  m iał sklep na Źródla­
nej...

— C icho f IN ie gadaj tak głośnu. b o  wszy­
scy  na nas patrzą...

— O iczem on tak m ow , zo nic me rozu­
miem, ..

— Cichu ?... N ie  słyszysz. że o polskim 
handlu i p-zem yśle , .co musi m ieć sw o je  
okno przez Gdynie ..

— M am  zm a r tw ien ie !... N ie  wiesz, p o ­
co m y  się tu tak pchali, Minka?,..

— Pytam Iciebie! ?..
— 'IN o to ch odźm y, bo  tam gdzieś w  p a ­

wilonach krop ią  za da rm o perfumą...
I obie panie, ro zp ych a ją c  się łokciam i, 

przedostają  się z  koliska i depicąc ludz iom  
po  nagniotkach, posz ły  na dalsze „ zw ied za ­
nie" T a ”gów . i Stern.

r  r e l e g r a m ^

URLOP M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
! BU KARESZT, 3. 9. (A W ). Marsz. Piłsudski w  

urodzę powrotnej ao Consiancy zatrzym ał się w czoraj 
popołudniu w  miejscowości Ghecet nad1 Dunajem, gazie  
został przyjęty ■ uroczyście przez w ładze m iejscowe. 
Słąc łódką m otorow ą udał się do portu w  Braile, 
gdzie  zw jedzał urządzenia portowe

M AN E W R Y ARMJI SOW IECKIE;.

ijjSC ® O i i :W  A, 3 9. (A  W ). Zapow iedziane na paź­
dziernik manewry armji czerwonej, które odbędą się 
w  ramach trójkąta strategicznego K ijów  —  Czerni­
chów  —  Homeł, kierowane będą osobiście p .ze z  Ko­
misarza lud. wojny W oroszy łow a . Udział w  nich w eź­
mie około 300 ty>. żołn jeizij regularnej armji czerwonej.

U W IĘ Z IFN IF  W SPÓ ŁW IN N Y C H  ZA M O R D O W A N IA  
RADICZA.

BELGRAD, 3. 9. (A W ). Posłow ie  Popovi^z i Ja- 
noyics , którzy byli współwinnymi zam ordowania po 
sła Radicza, na dzisiejszem posiedzeniu Skupozyny zo ­
stali uwięzieni i odstawieni celem przesłuchania do 
sędziego śledczego.

—O —
KONDOLENCJE Z  PO W O D U  ZGONU B O K A N O W - 

SKIEGO. i
W A R S Z A W A , 3. '9. (teł. w ł.). Z  powodu zgbnu 

min. Bukanowskiego premier Bartel w ystosow ał do 
premiera Poincare‘g o  depeszę kondolencyjną, zaś p. o. 
ayr prot dyplomal. Cz. And rycz odw iedził ambasadora 
p. I.aroche'a, wyrażając również kondolencję

m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  m e d y c y n y  w  Bu ­
d a p e s z c i e .

BU D APESZT, 3. 9. (Pat.). W  Budapeszcie odbyło 
się puzy uożiale setek delegatów  zagranicznych, przy­
byłych między innymi z Ameryki, A z ji i Afryki, —  
otwarcie V. M iędzynarodow ego Kongresu medycznego, 
pośw ięconego spraw ie w ypadków  przy pracy oraz Cho­
rób  zaw odow ych

— o — ''
LC T  DO W SZYSTK ICH  STOLIC EUROPY.

W A R S Z A W A , 3 9. (teł. w ł.). W  dniu dzisiejszym  
wystartuwał z  Bukaresztu na samolocie „Junkers" lot­
nik rumuński, który n a  oblecieć w szystkie stolice Eu- 
lopy . M. in. będzie i w  W arszaw ie.

ŚMIERĆ p i l o t ó w  s k u t k i e m  k a t a s t r o f y .
LO ND YN , 3. 9. (A W ).  W  okolicy Lnidester W miej­

scowości Great-Glomm, zdarzyła się wczoraj katastro­
fa lotnicza. Samolot spłonął w  powietrzu. Zw łok i mio­
tó w  wyuobyte zostały z pod szczątków  spalonego s -  
paratu.
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Otwarcie Y III . Tarnów . schodnich.
Tangi Wschodnie; l i ic ją  już uTaloną sta- 

w t .  lo też już na kilka dni przed ich o- 
tw arc iem  tem po żyioia w e  L w o w ie  zostało 
p raw ie  dwukrotnie spotęgowane.

Do miasta naszego ściągnęło m nóstw o  
osób z różnych, nawet bardzo  od leg łych 
kra jów . P rzyb y l i  g o ś c ie  z Am eryk i, ;Anglji, 
Auslrji .  Bclgji, Bułgarji. Francji, du iu ji  itd 
H o te le  i jadłodajnie przepełnione.

W  mieście panuje ,rueli luirdzo ożyw io- 
ny P rzez 'u l ice  p rze lew a ją  się o lb rzym ie  tłu­
m y  przechodniów. Au la  m a ją  dohr\ czas. 
tram waje przepełnione.

P o  nabożeńslwie w  katedrze sznur aut 
i p o ja zd ów  zaczął ciągnąc w  stionę Ta rgów  
Wschodnich.

P rzed  pałacem sztuki zgromadziły; się 
tysiączne tłumy, by uczestniczyć w u"oczy- 
stości o twa rei a Ta rgów .

Punktualnie o godz. 12-le j p''z 'ybyli min. 
Kw ia tkow sk i, min. iSjczal>y lowski, min. 
Kiiłin. wieemin W ysock i, wicełmin. Jaro­
szyński wiiCemin. Doleżal oraz ca ły  szereg 
dygnitarzy państwowych, dy rek to rów  de­
partamentów  różnych ministerstw, przedsLa'-' 
winicie insi lńgy.j państw., w ładz cywilnych, 
w o jsk ow ych  ild.

P o  odegraniu marsza generalskiego a i-  
blral glos komisaiuz rządu p. Strzelecki, w i­
ta jąc  gości imieniem miasla, poczem  ork ie­
stra odegrała  hymn narodoww.

Z kolei załirał glos dr. I !acktT. wskazu­
ją c  na 'ozwój i znaczenie \ a rgów  W sch od ­
nich.

W  końcu dłuższe przem ówien ie  w y g ło ­
sił ministc • przejmjyjslu i Jiąndłti ]>• ivw la i­
ków ski, kló:-y wskazując na rozwwj życia 
gospodarczego Polski om ów ił w  ogólnych 
zarysach .sytuację Po lsk i i ro lę i  argów

Wschodnich jako „  ażm go czynn ika  \v tw o­
rzeniu silnych podstaw  dynam ik i gospodar­
czej. EJJL

P o  przecięciu  wstęg i pijzez min. K w ia t ­
kowsk iego  rozpoczę ło  .się zwiedzanie, p a w i­
lonów'.

Już po godzinie 4-lej popoł. goście opu­
ścili j i lac ' t a rg ó w  Wschodnich.

O godz. 4-tój odby ł się obiad w  hoLelif 
K rakow sk im , wydany; przez miasto,* Li wje!- 
c z o s in  iraul w  Teatrze  W ielk im .

Przedstawiciele rrasy na Tar­
gach Wschodnich.

N a  uroczystości otwarcia  silnie rep re­
zentowana by ła  prasa zagraniczna. O lo  g ro ­
no korespondentów pism zagran icznych : j). 
Dubrowiez;' '■ reprezentant „P e r l  mer Tage- 
blatP. p. Ł ow y , repi ez. łtVorw  iilrls“ i ,Bór- 
senku’i e r “ , p. Ku lszewsky, cprez ,,lndu- 
sl i e  und HandelszeiLung, p. Sehairlitt z żo­
ną reprez. N e u e .F r e ie  Pretsse11, p. FingcT, 
reprez ..Prager Pyśsśap, ]). Droguc z żoną, 
reprdz'. ..Humuńska Oficjalna Agencja T e le ­
graficzna ,.Rado“ . p. Olszewski, reyrez. O- 
fF ja ln e j  Agencji T e leg r .  ,,R eu ter11 (A u g l ja ) ,  
p. (lillie. .reprez. ..Morningo P o s t “  i ,,()hica- 
!go Daily  N e w s 11, p. Pau lueci Chluzińska. od­
pręż. .Alessagei-o" (ILaija ) p. Purrck i z K o ­
wna. ujeprez. „L ie lu w o A  \idas“ (L itw a ),  g. 
P lum er. repr. „Journal de ( leneve“ (S zw a j­
car ja), oraz jeden przed,sławicie! Bułgarji. 
W ycieczce  p rzew odz i p. Bojarsk i z ram ie­
nia ministerstwa spraw' zagranic/mych, oraz 
p. Szczerbili,ski z  ramienja ta r g ó w  Wschód- 
ni'ii.

Ponadto zjechali do l.wrowTa korespon­
denci wvszyslkieh pism warszawskich.

Syn pepino HopitdFstycznego w  więzienip z oszustwo.
B E R L IN  Spraw a m alw ersac ji  ze zwa- 

low zo w a n em i pożyczkam i wojennem i nic- 
micekiemi, wr zw iązku  z którą został osadzo­
nym w' więzieniu spad kobiebca i syh jioteo- 

/ tata  i-p rzem ysłow ego  Hugona Stinnesa, przy  
hiera co raz  większa rozmiary.

P  asa berlińska donoSi, że prztsluchi- 
wanie m łodego Hugona tslinnesn m iało p ze- 
bio-g niezwykle buTziiwyL O skarżony , miał 
podnieść niezwykle ciężkie zarzuty p rzec iw ­
ko w ysok im  urzędnikom państwa niemiec- 

"   1 :.........kiego, a szczególnie . przer -w kom isarzow i

Rzeszy, kre-ującunu w a lo ry za c ją  łych po­
życzek : Stinnes m ia l oświadczyć, że by ly p o ­
seł do ]>;’ lamentu irancusluego Calmon, lctó 
■rjyi już raz I>,1 zamieszany w  podobną alerę,, 
zażądał od niego pół m iljona marek, oświad­
cza jąc w  zamian za Lo go tow ość  zatuszo­
wania i 'umorzenia całej s p r a w y .  Calmon 
mial op ie-ae  ;we przyrzeczenie na doiiry.ch 
stosunkach z komisarzem  Rzeszy dla spi aw 
w aloryzacji.

Magla śmierć z powodu przestrachu.
K RAKÓ W . Gnegdaj przez ni. Kalwaryjską w Pod­

górzu przechouziia 63-letnia Antonina Foitańska, w do- 
wa. W  tej chwiii nadjechało auto, którego szofer w i­
oząc staruszkę skręcił nagle w  bok, by ją  wyminąć. 
W  Chwili oddalania się samochodu Foitańska .runęła na 
ziem ię nie Gając znaku życia. Publiczność wezw ała

natychmiast lekarza pogoLowia ratunkowego, który po 
przybyciu na miejsce, stw ierdził, żte Foltańśka już nie 
żyje. P iz y  dokładnych oględzinach przekonano się, 
że Foitańska nie odniosła żadnydh obrażeń i że pow o­
dem śmier:ci był udar serca, spowodowany (gw ałtow ­
nym ptzestrachem.

Straszne wypadki przy pracy.
ŁÓDŹ. Oneydaj w  fabryce ScheiDiera i Grohmana 

w yda jzy ł s ię  tragiczny wypadek.

Robotnik Józef Kowalski, został przygnie-iony 
p tzez winoę. wskutek czego poniósł śmierć na miejscu

P IO TR K Ó W . Podczas przetaczania p o c ią g u , ze­
psuł s ię  parow óz, który spow odow ał uszkodzenie d u -  

fo .t ć w . Poeczas podnoszenia wykolejonych wagonów , 
przygnieciony został p tzez bufory 58-letn Józef S zy- 
puła, starszy ślusarz p a r o w o z o w n i  p io trk o w s k ie j,  któ­
ry p o  p rz e n ie s ie n iu  do am D u latorju m  kolejow ego 

zm a r ł.

T O M A S Z Ó W  M A Z O W IE C K I wstrząśnięty został 
strasznym wypadkiem, jaki w ydarzył się przy zakła­
daniu przew odników  elektrycznych przez pracowni­
k ó w  elektrowni piotrkowskiej.

Jeden z nich 26-letni Henryk Płaszewski zóójm o­

wa i przy ul. Prez. Narutowicza druty elektryczne że 
starych slupów.

W  pewnej chwili, gdy  zajęty był przecinaniem 
arntii, nadgniły słut) przew rócił się i iprzygnińtl swym 
ciężarem Płaszewsiuego.

Przew-ieziony do szpitala m iejskiego nie odzy­
skawszy przytomności zmarł.

k a t a s t r o f a l n a  e k s p l o z j a  k o t ł a .
KIELCE. W ydatzy ła  się tu straszliwa katastrofa 

eksplozji kotła parow ego, służącego do idiekatyzowa- 
nia mateTjałćw na ubrania. Obsługująca kocioł Straw­
czyńska wyw ołała zbyt wysokie ciśnienie w kotle, 
wskutek czego  nastąpiła eksplozja. Strawczyńska po­
niosła śmierć na miejscu, przyczem  ciało jej zostało 
poszarpane na strzępy. Znajdujący się w  pobliżu Be­
tek Cytronenhaum został tak ciężko pokaleczony, iż  
w  kilka goazin  po wypadku zmarł. Ciężkie rany oonieśłi

znajdujący się w  sąsiednich ubikacjach właściciel 
kotłowni, mąż Strawczyńskiej i 3-Ietni syn jego Ben-, 
dyc. Pozatem  w  sąsiednich mieszkaniach ciężkić .rany 
oor.iosty ow je  osoby. Siłą wybuchu kocioł został w y - 
tzuicoriy na podw órze budynek zaś fabryki uszko­
dzony .

Dnia 9. w iześn ia  odbędą się w e L w ow ie  w yoory  
do kahałn (żydowskiej Igminy w yznaniow ej) na zasa- 
azie nowej, bardziej demokratycznej ordynaoli w ybor­
czej. Kabały, które mają prawo nakładania podat­
ków  na ludność żyabwską i możność sam odzielnego 
L-kładania budżetu sw ego  w ramach stawy, załatw iają 
cały szereg spraw świeckich, żyw otn ie obchodzących 
masy ludowe żydowskie. Dotychczasowa Ordynacja w y ­
borcza wykluczała od wpływu na kahały wszystkich, 
którzy nie piacili podatków  i odaawała rządy w  ka­
batach w  r ęce klik, oa mas ludowych niezależnych 
i prowadzących sprawy kahalne w yłącznie w e w ła ­
snym inteiesie.

N ow a oioynacja w yborcza nie jest idealna. Nie 
oaje prawa w yborczego kobietom, pozatem zaś p rze ­
widuje census wieku, m ianowicie tylko mężczyźni, któ­
rzy ukończyli 25 rok ż y o a  mają prawo wyborcze 
(D laczego rząd uważał, że do wybierania posłów  na 
Sejm i jadnyeh do gminy wystarcza ukończony 21 
rok życia; do kahału zaś wymagane jest ukończenie 
25 lat, pozostanie tajemnicą lwóneów dekretu !). Jea1- 
nem z najbardziej reakcrgnyclr postanowień ordynacji 
wyborczej ao kahału jest sposób tworzen ia listy wy­
borców. Oumrennie, aniżeli przy wyborach sejmo­
wych czy gminnych, nie ma (kahał obowiązku ułoże­
nia listy w yborców . Na listę tę wchodzą automatycz­
nie jeoynie ci jktórzy mieli już prawo wyborcze daw ­
niej. W szyscy inni, a w ięc ci którzy podatku kahal- 
nego nie pla ą muszą sam. składać deklaracje i do­
p ięto na podstawie tych zgłoszeń uzyskują wpis na 
listę w yborców . Rezultat jest taki, te ludzi.?, którzy 
płacą podatek, a tsięc ludzie zam ożni r z patury rzeczy 
wyborcy partji mieszczańskićh wszyscy znajuą się na 
liście wyborców , robotnicy i cała biedota żydowska 
bęozie stosunkowo słaoiej w  spisie w yborców  za ­
stąpiona.

Mirno tych reaucyjnycn postanowień ordynacji w y ­
borczej biorą nasi tow arzysze z „Bundu" gista nr. 4) 
udziat w  wyboraclr kahalowych w  całej Polsce i  
ptzeprowaaziu  w e wszystkich prawie kabałach znacz­
ną reprezentację socjaiistyczrią, która na terenj? żyd ow ­
skiej gminy wyznaniowej prowadzi skuteczną walkę 
z  zacofairstwem żydows iem w  obronje interesów nilasy 
żydowskiej. B ierze leż udział Poalej Sjon (lista nr. 2).

W  waiee wyborczej, którą tow arzysze żydowscy 
przeprowadzą zarów no z  nacjonalistyczną listą sjoń- 
ską, jak i eakcyjnemi listami żydowskiej „sanacji" 
i żydow sk iego obskurantyzmu religijnego zyczym y ir.i 
powodzenia i zwycięstwa.

Na usługach obszarników
za państwowe pieniądze.

Piszą 'nam:
Komendant posteiunku w  Baszni-dolnej, jest bar- 

ozo n iezaw oćow oiny z istnienia Zw iązku Zaw ód . Rob. 
Romych Nie obchodzi go  nic, że jakieś tam Minister­
stw o Ptaicy i Opreki Spot. aż w  W arszaw ie  statut 
tego Związku zatw ierdziło, skoro w idzi, że  obszarnicy 
ti. na miejscu ten Z w iązek  zwalczają. A  uważa, że 
z  obszarnikami lepiej żyć w  zgodzie, bo to się opiaci, 
a chłopa dusić i na Zw iązek  pyskować także się 
opłaci. T o  też komendant na tem wysługiwaniu ..ę 
nie źle wychodzi.

Choazi też pan komendant od chropa do chłopa, 
oq fornala do fornala prosi, g ro z i, i tłumaczy, aby się 
do Zwiążlnr uje wpisywaii. A  obszarnik n iezorgan iio- 

wanegio chłopa dusi i na tem zaiabia . Ręka r^kę m yje; 
możni tego św iata mają zaw sze paehołków na usługi, 
ale czy za  te funkcje ma państwo płacić?

B.

PO PW YżK A  TARYFY KOLEJOWEJ W  NIEMCZECH.

Rząd niemiecki zezw o lił towarzystwu „R richs- 
bahngeselłschaft', eksploatującemu koleje niemieckie, 
na podwyższenie taryfy osobowej i tow arow ej, z tem 
jednak zastrzeżeniem, by roczna nadwyżka budżeto­
wa, uzyskana z tej podwyżki, nie przekroczyła kwotu 
250 m iljonów marek.

i
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C 7 ? Y  * l  p ^  do szkół powszechnych i sre- 
v f .  “l v N  C  dnich oraz mapy i at lasy

poleca księgarnia Ludowa, Lwów, ul. Szajnochy 2.
Członkowie Związków Zawodowych korzystać mog; z doyoćnych spłat ratalnych.

Jtowiny z dnia.
L w ó w , dnia 4 w rześn ia  1928 r.

CENY NA TARGOWICY MIEJSKIEJ. Wwso,raj pła­
cono: za fasolę szparagową 50 gr., biiraki 25 gr., 
marchew 30 łgr., kapustę -25 -  30 gr., pietruszkę 50 
gr., pomidory 80 gr., kalarepę 25 gr., cebulę 40 gr., 
gruszki 1 5 -  60 igr jabłka 15— 1 zł., śliwki krajowe 
30— 80 igr., węgierskie 1— 2 zł., wiśnie 80— 1 zł., w i­
nogrona 5.60 zł., ogórtu sztuka od1 2— 5 gr., kala­
fiory sztuka 10 gr. no 1.20 zł., jaja 17— 20 gr., masło 
5— 6 zł. Od dnia 4. bm M agistrat ustalił now e ceny 
mą ni żytniej i ichleba. M ąka żytnia bęazie kosztować 
£6 igr. za t kg., |ohleb żytni w  oetailu 57 gr , ebleb 
pszenno-żytni 65 igr., chleb żytni ciemny 39 gr.

n a j w ię k s z a  w a g a  KOLEJOWA w  POLSCE,
Onegcaj została uruchomiona w  raiinerji firmy „G a- 
zolir.a" w  Borysławiu największa w aga kolejow a w  
Polsce, o nośności 60.000 kg Podobna waga znajduje 
się tylko w  Gdańsku. W a ga  ta śluzy do ważenia no­
woczesnych cystern o pojemności 30.000 k!gt i została 
wykonana przez polską firmę „W a ^ a “  w  Bielsku

NAGŁY ZGCN. W  ub. niedzielę na dworcu P od ­
zam cze zmar> nagle Szymon Jaroń, zw iotn iczy  kole­
jow y. Zw łoki oastawiono do Instytutu medycyny są­
dowej.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 19-letni W ładysław  
Junak, robotnik, spaal z fusztowanja w  Sknitowie, p rzy- 
rzem ooznał złamania ręki i notą, oraz ciężkieii obra­
żeń na g łow ie .

IząkJWerner, lat 15, uczeń, spacu z -c.rzc wa w  nte- 
natow ić. Jak się następnie okazało, dozna! on zła­
mania ręki i licznych obrażeń zewnętrznych.

W  ul. Słonecznej została potrącona wozem  tram­
w ajow ym  70-letnia Rachela Kunke, która doznała licz­
nych kontuzji i złamania 'ręki.

W e  wszystkich wypadkach Pogo tow ie  rat, udzie­
liło pierwszej pomociy_ poezem ofiary w ypadków  od­
w ieziono oo szpitala.

ZNÓW  PĘKŁA KASA W czora j w  nocy jacyś 
ka-uarze włamali się do mieszkania adwokata dr. Ju­
liusza W eissa, przy ul. Chorążczyzny 1. 16, gdzie  roz- 
ptua kasę ogniotrwałą. Łupem zlodzieji paaro ICO aol., 
300 zł., 5 funtów .angielskich, 4 dolaiówki, złota bran- 
zoleta, zloty łańcuszek i zloty pierścionek.

NIE PRÓŻNUJĄ. Bronisława Kryniuta, nauczyciel­
ka, zam. p izy  ul. Piekarskiej 1. 1, doniosła policji, że 
w czo ia j popołudniu na cmentarzu Łyczakowskim  jakiś 
kieszonkowiec sktaał jej pugilares z kwotą 25 zł.

Jakiś osobnik dostał się do mieszkania Daniela 
Luomisera, przy ul. Krasickich 1. 2, skąd skradł 9 
K U D k ó w  srebrnych i garderobę, wartości 480 z ł.

Z  mieszkania Franciszka Michalika, przy ul. Dłu­
gosza  1. 33, skradziono garderobę i bieiiznę, w ar­
tość. 480 zl.

ADEPCI WYTRYCHA. W  TARAPATACH. W  ub.
niedzielę popołudniu, przytrzym ano Marjana Zadoroż- 
nego i Teodora Bazylewiicza, którzy włamali się do 
mieszkania AUchałd Picha, p,rzt ul. Halickiej 1. 20.

Maurycy Reis został aresztowany pod zarzutem 
kTaozieży torebki z gotów ką 30 zł. na szkodę Heleny 
Kaczanowskiej. *

Józef Schem podzielił los jego, gd y ż  skradł chu­
steczkę z kieszeni Katarzyny Mielnik, wartości 3 zi 
i 40 Igroszy,

Pozatem  za różne kradzieże aresztow ano: T e o ­
dora Raryszana, Efroima W eint-auba, tnnę Kuliszyn 
i Tadeusza W aszkiew icza.

NA FUNuUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUDO­
W EGO" złoży li za pośrednictwem dr. Fellera artyści 
operetki R. Bojanowski i W . Sowiński z urządzonego 
w ieczoru —  20 zt.

f\o premjńwM inwestycyjne
z p ra w e m  gry do c ią g n ie n ia

1 - g o  p a ź d / A e r n i k a
sprzedaje za gotówkę i na spi ty

Dom Bankow y

Schtitz Chajes
Lw ów , pl, Marjacki 7.

Literatura, nauka i sztuka
REPERTUAR TEATk U WIELKIEuu:

W torek , o godz. 7.30 wieicz. ,tOpowieści H off­
mana", (występ W . Kaczmara).

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „M iędzy  nocą, a 
brzasKiem".

Czwartek, o godz. 7‘30 wiedz. „Faust".

T E A T R  W IE L K I. Dziś p ierw szy1 gościnny występ 
znakom itego śpiewaka scen włoskich, W ł. Kaczmara, 
którego dyrekcja teatru pozyskała na trzy w ystępy: 
w  „Opow ieściach Hoffm ana", „Fauście" i „Ż yo ó w ce ". 
Obok m iłego gościa, świetnie kreującego postać Lin­
dorfa, Iwysląpi w  .partji tytułowej p. Fr. B td lew icz. C zo­
łow e partje koniaoa odtw orzą pp Hinglerówna, Okoń­
ska, Platówna i Popow iczów na. W  nartjaćh drugo­
planowych wystąpią pp. Jeleński, Kalinowski i Ł o w  
czyński Przy pulcie dyr. Lehrer.

Jutro, w  środę, wznaw ia Teatr W ie lk i sztukę 
Bogdana Kate.rwy „M ięd zy  nocą, a brzaskiem ". Repre­
zentację aitystyezną tw orzą  pp. Barwinska, Grzębska, 
Kw iatk iew iczow a, Ladosjówna, Trapszo, Okornicki, 
Szyndler i inni.

OTWARCIE SEZONU W  TEATRZE MAŁYM od­
będzie się w  dniacn najbliższych. W ystąpi n ieporówna­
ny Antoni Fertner, który kreować będzie jedną ze 

i swych najlepszych ról w  komedji, p. t. „Pan  H im el- 
bein“ .

ZN IŻK I C ZYL I „K U P O N Y  P R ZE D P ŁA T Y  BILE­
T O W E J" T E A TR U  M AŁEG O  w  dniach do 4. każdego 
miesiąca, sprzedaje sekretarz Teatru M ałego od  godz. 
10-tej do 3-iciej codziennie. Zaznacza się, Że po tym 
terminie, bezwzględnie żadhe zgłoszenia przyjmowane 
nie będą. Znjżki uzyskać m oyą tylko Zw iązk i i S tow a­
rzyszenia i Zw iązk i te, które jeszcze takowych oie 
posiadają, proszone są  o pisemne lub ustne porozu­
mienie się z sekretarzem tegoż teatru.

T E A T R  M A Ł Y  D LA U RZĘD N IKÓ W  B AN K O W YC H  
Oocaliśmy tę agendę reprezentantowi tegoż ZwiązKu 
p. Dr. Roszkow i, urzędnikowi Polsk iego Banku P rze ­
m ysłowego. Niniejszem oświadczamy, że zniżki dla 
tycnze urzędników tylko tam otrzymać Dęozie można, 
nawet wówpzas, jeżeli do tego Zw iązku  ktoś z przy­
czyn od n iego niezależnych nie należy. /

,

Repertuai kin lwowskich.
KO PER N IK : Baby Daniels w e filmie „Córka 

Z o rry "
M /iRYS IEW KA: Baby Daniels we filmie „Córka 

Z orry ".
A P O LLO : ,,Orly w o jen n e1.
I E W : Iwan Muzżuehin w e filmie „L e w  M on­

go łó w ".
PA ŁA C E : „S zp iedzy ".
CH IM ERA: ,,0  miłość i hono i".
C A S IN O : „Sonata K teu Lerow ska".
AVE N U E : ,,Haza:d“  z  lian ą  Haid.
O A Z A : „Faust".
G R A Ż Y N A : „W yp ra w a  myśliwska do A fryk i"
F A T A M O R G A N A : „M ałe  awanturnica" i „K ró ­

lew icz się baw i".

— nu—

Podwyżka ceny dzienników,
Pisma (krakowskie —  oraz dotychczas jedno lw o w ­

skie z an. I -g o  września podniosły cenę abona­
mentu oraz cenę egzem plarza z  20 gr. na 25 groszy. 
Podw yżkę tę wydawnictwa motywują tern, że od 
chwili ustalenia obecnej ceny minęły trzy lata; w  tym 
okiesie ogólna drożyzna wzrosła blisko w  dwójnasób, 
a w  szczególności Wzrosty w  jeszcze wyższym  stop­
niu iceny; papieru, druku, farb oraz wszelkich innych ’ 
m aterjalów drukarskich i gazetowych- W zrosły  rów ­
nież niepomiernie koszta przesyłek kolejowych i pocz­
towych, koszta telegraficzne, a zw łaszcza koszta te­
lefoniczne, Odgrywające tak wybitną rolę w  budżecie 
pisma couziennego; podniosły się również płaca całego 
personalu techniczno-drukarskicgo.

Z u?uaaumictw.
Z A K Ł A D Y  W Y E  AW N IC ZE  M . ARCT Spółka akc'. 

W a iszaw a , rzuciły na rynek księgarski następujące 
n o w ośŁ c i:

E. DEB. „N O U V E A U  COURS PR ATIQ U E  DE 
FRA NC AIS ". Rremiere partie. Cena 6 zl.

W  szkołach średnich przy innych podręcznikach, 
oooa metoda E. Deba wielkie usługi jako książka po­
mocnicza.

Samoukom książka ta zastąpi wszystkie inne 
źróota, nie potrzebuje bowiem  dopełnienia słowni­
kiem, ani gramatyką. Ou pierwszej lekcji uczeń, z a- 
miast przyswajać sobie słówka, których nie potrafi 
zastosowvac, uczy się całych zaań, i  w  szybkim cza­
sie może prowadzić rozm owę.

„PO D RĘC ZN IK  FOTCGRftFJI". Przewodnik prak­
tyczny dla am atorów i zaw odow ców . Opracowany 
przez T . B a rtk o w sk ieg o  i ]■ Jaroszyńskiego, pod 
redakcją St. Schonfelća. Z  rycinami i tablicami. W y ­
danie III. Cena zt. 8 — w  opt. zł. 11.

Zarów no początkujący, jak już w ykw alifikow a­
ny fotograf znajduje tu cenne wskazówki do wyuosko- 
nalenia poszczególnych etapów  fotografow ania. Jasny 
wykład uprzystępniają jeszcze liczne ryciny oraz sze­
reg tablic, w ykresów  i  przepisów.

F. TEO D O RO W IC Z „D Z IW Y  Ś W IA T A  GRZYBO­
W E G O ". O mocarnej pieczarce. —  Owady a my. —  
O g rzyb ie  dziwaku. —  Mądre łabędzie. W izyta  u 
muchomorów. 50 rys. weaług akwarel z natury arty­
sto w -m alarzy Adama Ciompy i Zygmunta W ierdaka. 
Cena w  oprawie zł. 4'80.

T a  książka w prowadza nas w  najważniejsze za ­
gadnienia grzyboznaw stw a i opowiada o pajiciekaw- 
szycli może i najsmaczniejszych grzybach, chociaż o 
niektórych ogół nje przypuszcza, że  są jadalne.

DR K. R ftD W A N -P R A G ŁO W S K I. „C Z Ł O W IE K  
SILNEJ W O L I" .  N ow e metody zdobycia siły woli, 
zd iow ia  i radości życia. Cena zł. 2'40.

T reść: Djapnoza. Potęgow anie aktywności. Gim­
nastyka psychiczna Dyscyphna woli. Technika w y ­
w oływ an ia uczuc. Tablice sugestywne. Cisza i spo­
kój. ćw iczen ia oddechu. Gimnastyka woli. Skoncentro­
wany w zrok. Samowtnówienie.

{̂omunikat
Z A R ZĄ D  LEGJI IN W A L ID Ó W  W O JSK POLSKICH  

W E  L W Ó W  W IE  zawiadamia wszystkich swych człon­
ków  oraz sym patyków, że w  dniu 6. września r. b. 
oobęGzie się w  W arszaw ie  uroczystość poświęcenia 
tablicy pamiątkowej ku czci Patrona Duchowego L eg ji 
Inw alidów  W .  P. bohaterskiego Obioricy W o li Gen. 
Jozefa Sow ińskiego. W  zw iązku z pow yższą  uroczy­
stością, odbędzie się i w e L w o w ie  w  oniu tym o 
godz. 7Nw iecz. odiczyt o Gen. Sowińskim, w ygłoszony 
przez znanego historyka ppłk. Zygm untowicza w  lokalu 
Ley ji Inwalidów  W ojsk  Polskich, przy ul, Kącik 21, 
II p., guzie rów n ież nabywać bęazie można por­
trety i broszury, wydane ku iczd Gen. Sowińskiego.

Portrety te, jako i bioszury nabywać będzie mo­
żna w  cenie 50 gr. w  firm ie Stanisław Gabriel, ma­
gazyn papieru przy ul. L eg jonów  3.

i
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PRZEPUKLINA Kto z P.T. Przyjezdnych na Targi Wschodnia,
pragnie usunąć przepuklinę, ńlech zwróci M  P D P I I  I A U A  
się do znanego, pierwszorzędnego Zakładu ® l l Ł I L I u r i n

(Lntfów, Gródecka 35), wynalazcy i specjalisty patentowanych bandaży przepuklinowych. Bandażom tym — do­
brze dopasowanym — setki ludzi zawdzięcza swe zupełne wyratowanie bez poddawania się operacji, 
o czem świadczą złote meeale, dyplomy, doktorat honorowy, jak również listy dziękczynne wielkich 
dygnitarzy, księży; oficerów, urzędników i lekarzy.

URZĄDZENIA b i u r o w e  " j  

s k l e p o w e  
m agazynow e

wykonuje po cenach przystępnych

F a b r y k a  s t o  L n  » k a

ROMUALPA TENEROWICZA
Lwów, Piekarska L. 30. *—  Telefon 35—00

Konc. Sadowe Biuro Tłumaczeń.cw— — Ł-J— I »i ■ iwmt / ■■iiuwru - mi i —  —

Lwów, ul. Asnyka 5 parter. Tel. 12-54.
Tłumaczy i legalizuje aotumenty urzędowe, nicta sądowe, 
świadectwa szk( lnt, prace naukowe, korespondencję han­
dlową oraz przyjmuje przepisywanie na maszynie tak 

w pdsKim jak i w  oncych językach.

w ł a s n y  w y r ó b  —  cen y  f a br y c zn e

KO ŁDRY  2-stronnfi* *  | “  

M A TERA C E  w,osiennez trawy morskiej
S i E N n ł K I ..................................
P O D U S Z K I pierzane . . . .
P O SZEW K I g o to w e ...............
G O TO W E  P R ZEŚCIER A D ŁA

3 2  
76 —  
32  —  
4 8 0  
1 8  —  

3 —  
5 5 0  
/

11‘50
9 5 0

»  »
pod kołdry z dziurkami „

K O CE W E Ł N I A N L ................... „
O B R U S Y  —  RĘCZNIKI —  S ER W ETK I 
P Ł Ó T N A  —  FIRANKI —  D Y W A N Y  itp. 

najtaniej sprzeda je

Fabryka pościeli i bielizny
A. PIETRUSZEWSKI =  M MLEKO
Lw ów , KO R ALN ICKA 6 —  Te lef. 3 7 -7 2

CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO !

Nr. dz 1889/28. 

POWIATOWA

W p i s y  du Sikółkr Froebluwskiej
i 4-ch kia. powsg. H. Makowieckiej we Lwowie ul. Na Bąj- 
kach 27 od 30 sierpnie międ-y . . - l i  4— 5. Język fran­
cuski metodą poglądową. VV kl. IV-tej przygotow .nie do 

gi.nnazj.rn. Początek roku szkolnego 10 września.
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KASA CHORYCH II KAŁUSZU
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na stanowisko lekarza naczelnego Kasy

Ofertj z dokumentami oraz podaniem warunków należy wno­
sić pod adresem Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu 
do dnia 20 września 1928.

Posada do objęcia zaraz.
W ymagane j e s t :
1. Obywatelstwo po1 iki«.
2. Prawo praktyki lekarskiej przyznane przez Yr ladze Państwow* Polakle.
3. Conajmmej 6— lO cio letnia praatyka lekarska, w  tern kilkuletnia 

praktyka w  Kasin Chorych
4. Nieprzekroczony 46 ‘.y roa życia,
6. Wykazanie się praca społeczną*
6. Do podań należy dołączy*1. curriculum \ritae i odpisy świadectw z od­

bytych studjów i pucy.

Wybitni interniści mają pierwszeństwo, — Do­
kładne warunki będą omówione.

Kałusz, dnia 25 sierpnia 1928 r 
Kierownik Biura: Przewodniczący Zanądu:

Aleksander Janicki m. p. A n d rze j Lewicki n. c

I

'A

lnserujcie 
r DZIENNIKU 
LUDOWYM

A .  L .  Z I T C K E R
Lwów, ul. Kazimierzowska 47.

Skład farb. lakierów, pokostów, chemikdlji oraz skład ma­
teriałów. Masa francuska i lakisr bursztyn, do zapuszczania 
pudłór -  Oliwa do pale ia i wszelkie przybory do maszy-

Telefon Nr. 21— 73.

Dr. M. U R I  L L  - p o w ró c ił
I oraynuje w  chorobacn jamy ustnej i zę b ó w  

Lwów — ul. Batorego 34 II [

MASZYNY do pisania 
amenrk. „RQYAh“

poleca na bardzo dogodnych warunkach

„ P O L T Y P ”
Lwów, ui. Jagiellońska 20.

do SZYCIA
NAJNOWSZEGO S/STEPU 
z li*letnią gwarancją

oraz
V

 L-

Edmund RIEDL
Lwów. ulica Rutowskiego L. 2.

poleer

HERBAT! - KAWL - KAKAO 
WINA - LIKIERY - KONIAKI
w NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

T

9 9
OLKA” Jedyny specjalny magazyn trykotaży sprztdaje 

n ajtrw alsze sw stery , try k o ty  pończochy, 
rękaw iczki i skarpetki po cenach hurtownych R y n e k  35.

Peti aktor odpowiedzialnym STANISŁAW  LAUDA — Druk. Lud, Spiółdż. Tow. Wyd. Lwów, ul. L'. Sapiehy 77. — Tel. 496.
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